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I .  ZAGADNIENIA POIITYIII ZAGRANICZNEJ.

■■L i  e t  u v o s A i  d a s i! o s t a n o  w i  s k u L i t  w y w s t o ­

s u n k a c h  m i ę d z y  n a r o d o  w y c h .

'• "L ie tuvos Aid.assi Kr „182, z d h .1 4 .V I I I .1931 r .  A rtykuł p . t ,  “Litwa

j w perspektywach stosunków ii&ędzynaradowyeh” . S tre sz c z e n ie :

Pesym iści, k tó rz y  przewidują wojnę eu ropejską  lu b  światową r e ­
wolucję kom unistyczną#przyszłość 'Litwy“-malują w czarnych barwach.
Ludziom tym c ię  wydaje, że przed Litwą s ta n ie  za rok lu b  dwa okrutny
dylemat: a lbo  t r a f i ć  pod władzę P o lsk i  jako o b ie k t  rekompensaty z 
t y tu łu  r e w iz j i  wschodnich g ran ic  n iem ieck ich , albo tez. znaleźć s ię  
w s fe rz e  wpływów ZSSR w związku z opanowaniem św ia ta  przez komunizm. 
Ponure swe proroctwa o p ie ra ją  c i  pesymiści na ce lac h  p o l i t y k i  n iem iec­
k i e j  na  w schodzie. Niemcy po wojnie znowu s ię  wzmocniły i  d la  ic h  
e k s p a n s j i  po trzeba  nowych ziem, Przedewszystldteia zachodzi po trzeba  
odzyskania ziem, k tó re  Niemcy m usiały na podstawie t r a k t a tu  wer­
sa lsk ie g o  oddać P o lsce .  Sami Niemcy n ie  ukrywają tych swoich tenden­
cy j . P o d p isa ły  one z  F ra n c ją  pak t lo k a rn eń sk i vi spraw ie g ran ic  za­
chodnich, le c z  n ie  zgodz iły  s ię  podpisać podobnych zobowiązań.co do 
g ran ic  wschodnich. Po u t r a c i e  w szystk ich  Swych k o lo n i j  i  obc ięc iu  
te ry to r ju m  m e tro p o l j i  Niemcy zaczęły  dowodzić, że stanow ią ,!Volk 
ohne Raum” /Naród bez t e r y to r ju m / . Nie j e s t  ta jem n icą , że Niemcy są 
niezadowolone ze swych obecnych g ra n ic .  Rozszerzyć je  w k ierunku  
zachodnim n ie  widzą Niemcy żadnych m ożliwości. P o zo s ta ją  więc marzenia 
o w schodzie. Jednakże i  na wschodzie wolnych ziem niem a. Polska j e s t  
sama g ęs to  za ludniona i  posiada stosunkowo większy p rz y ro s t  ludnośc i 
n iż  Niemcy. Polska zdecydowała c ię  n ie  ustępować k o ry ta rz a  gdańskiego 
Poznania i  Górnego Śląska, za żadną cenę. F ty ch  byłych ziem iach n i e ­

m ieckich wzmacnia Polska system atycznie  swe stanowisko i  żywioł 
P o ls k i .  Io  te ż  bez wojny i  s i ł y  b ru ta ln e j  n ie  przew idują s i ę  żadne 
perspektywy zmiany zachodnich g ran ic  P o ls k i .  w szystk ie  gawędy o 
rekompensacie P o lsk i  z ty tu łu  te ry to r ja ln y c h  u * tępstw  na rzecz  Nie­
miec są jed y n ie  gawędami fan ta s to w  po lity czn y ch . Gdyby je sz c z e  przy­
najm niej L itw in i  Z godzili  s i ę  dobrowolnie na po łączen ie  r i ę  z Polską.
Y-i przeciwnym bowiem r a z ie  n ie  zn a laz łb y  s ię  bodaj żaden rozsądny po­
l i t y k a  P o ls k i ,  k tóryby c h c ia ł  n ie p o d leg łą  i  wzmocnioną Litwę wbrew 
woli j e j  lu d n o śc i  s i ł ą  u ja rzm ić  i  kw estję  m n ie jszo śc i narodowych, 
k tó ra  już  obecnie g ro z i  Po lsce  rozpadnięćlem  s ię  je szc ze  b a rd z ie j  
z a o s trz y ć .  W związku z tern L itw ie  n ie  grozi- t r a f i e n i e  w drodze poko­
jowej pod opiekę P o lsk i  czy jakiegoś innego s ą s ia d a ,

Inaczejtoy ,rzecz p r o s ta ,  s to sunk i u ło ż y ły ,  gdyby wybuchła rewo­
lu c ja  światowa i  komunizm wszęćżieby s ię  rozpanoszy ł. Małej wysepce 
l i t e w s k ie j  trudnoby s ię  wówczas oprzeć morzu rew o lu c j i  światowej, 
Rewolucja tak a  byłaby jednak juz n ie  zjawiskiem polityeznem  czy 
społećznem a wprost kosmicznem. Jednakże perspektywy komunistyczne 
w Europie i  Ameryce są bardzo s ła b e . Próbowano z d ru g ie j  s tro n y  
s t r a s z y ć  Francuzów o raz  ic h  byłych sprzymierzeńców straszakiem " 
bolszewlzaiu n iem ieck iego , k tó ry  miał wybuchnąć o i l e  c ię ż a ry  n a ło ­
żone na Niemcy t ra k ta tem  w ersalskim  n ie  będą "zredukowane*. Rzecz 
p ro s ta  n i k t  tych  strachów na lachy  s ię  n ie  u lą k ł .  Oczywiście trudnoby 
dać ab so lu tn ą  gwarancję na szereg  l a t ,  że komunizm w 'Niemczech j e s t  
rzeczą  niem oziiwą. Jednak czynić d z iś  wnioski z komunizmu n iem iec­
k iego , że Litwa t r a f i  pod opiekę* ZSSFt mogą. jedyn ie  p o l i ty c z n i  głupcy.

N iek tó rzy  zag ran iczn i mężowi.e -tanu n ie  s p rz y ja ją  małym państwom, 
a s k ła n ia j ą  s i ę  jedyn ie  pized mocarstwami. Nie j e s t  to  ta jem n ica .
Zawsze jednak pamiętać t r z e b a  o n a jw a żn ie jsze j  zasadz ie  p o l i ty c z n e j  
w stosunkach międzynarodowych, a mianowicie o za sa d z ie ,  że życie 
państwowe danego czy innego narodu za leży  przedewszystkiem od woli 
tego narodu do n ie z a w is ło ś c i .  P o li ty k a  sąsiadów może pomóc łub  
zaszkodz ić , l e c z  nigdy n ie  może zdecydować o l o s i e  danego państwa. 
Pamiętać trzeba., ze  s ię  sy je  w XX wieku. Cóle i  metody p o l i t y k i  mię-





11 Biuletyn Kowieński55 Nr.497. /Vdlbi/. Dnia 19.VIII. 1951 v. Str.2.

dzynarodowej są obecnie zgoła inne niż w średniowieczu. 0 ile wolny 
naród, będąc nawet niewielkim bronić będzie swej niezależności 
poważnie, to żadna potęga świata, żadne gazy trujące i aeroplany 
nie zmiotą tego narodu 3 powierzchni ziemi, i” związku 2 tern z pogar­
dą patrzeć mogą Litwini na proroków, którzy wróżą Litwie ciemną_
przyszłość. Ten, który myśli, te rolna Litwa jest jedynie wynikiem 
pomyślnego układu okoliczności i dobrej woli potężnych sąsiadów 
nie jest godzien miana Litwina.

*‘L i e t u v o s Ź i n i o $<* o n o  w 7 m p r o j e  k c i e o d z  y s
k a n i a  p r z e z  L i t w ę  W i 1 n a .

-Nowy projekt odzyskania Wilna55. Streszczenie.*
Pyzed paru miesiącami wydano zagranicą książkę p.t. •• Zmartwych­

wstanie jednego narodu-'1. Najciekawszą częścią tej książki jest 
wstęp. Rozwinięty tam jest dosyć śmiały projekt rozstrzygnięcia 
kwestji wileńskiej. Autor książki zwraca się do Polaków z prośbą o 
zwrot Litwie Wilna, obiecując wzamian wieczystą unję polsko-litew­
ską, która dałaby białemu orłowi możliwości ł,lecieć przez błękity 
z większym honorem i sławą55. Dotychczas sporo było projektów odzyska­
nia Wilna, lecz tak oryginalnego nikt jeszcze nie wymyślił. Obecnie 
znalazł się n o w  autor projektu odzyskania Wilna, który t mniej - 
więcej wygłasza ideję następu jące;5iPolacy zwróćcie Wilno, a wzamian 
za to z pomocą unji zabierajcie całą Litwę z duszą i ciałem".

Jakże bowiem inaczej możnaby zroau :iieć myśli autora broszury, 
który powiada; "Wilno, zwrócone Lit.ie byłoby gwarancją nowej unji 
pomiędzy Polakami a Litv/inami. R o z w i ą z a n c b y  w  ton sposób sprawę 
wznowienia unji lubelskiej 2 1569 r., którą napróżno usiłowano 
znęcić -Lit’..lnów w czasie sejmu wileńskiego w dn.8 stycznia 1922 r.tf

Autor projektu chce więc zrealizować to, czego nie potrafił 
dokonać osławiony sejm wileński z 1922 r. ów tak zv/any sejm Że­
ligowskiego.

Litwini byli, są i będą zdania, że pr2edewszystkiem państwo 
litewskie musi być wolne.Chodzi jednak o to w jakinkierunku nad 
utrzymaniem tej wolności się pracuje. Rolno też każdemu wyrażać 
swoje myśli,Jak jednak tłumaczyć intonejeiipatrjotówii, którzy z 
jednej strony głoszą, że Polacy są odwiecznymi wrogami Litwy, a z 
drugiej pragną połączyć z tymi wrogami los Litwy i oddać ją pod 
opiekę Piłsudskiego, kołują ci Hpafcrjoci" o potrzebie Czuwania nad 
niezawisłością, lecz po zdjęciu masek nie wahają się wyrzec tej 
niepodległości dla jednego miłego słowa Piłsudskiego i zmienić 
niepodległość na unję lubelską. ’’Niech Piłsudski zwróci Wilno 
Litwie, a tera samem położy ogromne zasługi dla sprawy obu swych^kra­
jów rodzinnych między którerai podzieliło się jego serce". Tale mó­
wią 5Jpatrjoęi" bez masek. Trudno się temu dziwić. Nowi obszarnicy, 
którzy sio na Litwie znaleźli czują. 3we organiczne pokrewieństwo 
z obszarnikami polskimi. Serca ich chcą się łączyć z5<braćmi5-, ażeby 
wspólnie I!rzą.dzići! litewskimi ‘’chłopami55. Przeszkadza tylko w tym 
względzie V’ilno, Znaleziono więc sposób usunięcia tej przeszkody; 
•’Dla nas Wilno, a dla was cała Litwa". Niezły to projekt.

R o i: o w a n i a n i e ra i e c k o - 1 i t e v s k i e . Jak poda­
ją »Lietuvos Żinios1’ /Nr.185/, rokowania litewsko-rxiemieckie w

»Lietuvos Żinios5’ Nr. 179 z dn.IG.VIII.1951 r. Artwkuł p.t.

K r o n i k a
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fc> p r  a w a t r a n z y t u  p o 1 s k o -  1 i  t  e ~. s k i  eg o w 
h a c. z_ e . Jak  pod...oą “L ie tuvos  /l inios" / N r .183 / ,  sprawa t ranzy tu  
p o lsk o - l i t e w sk ie g o  w Hadze ma być rozpatrywana 1 września  f.b-.8ę~ 
cizią l i tew sk im  w t e j  sprdvde będzie  k ierownik  Banku Litewskiego p. 
jJ ta szynsk i . Po zatem reprozentoy; c będzie  Litwę p . Sidzikowski i  k i lku  
ekspertów*

C z i  o n lc o w i  e L i g i  N a r  o ć ó w w K o w n i e .  Jak  po­
da ją  "Lietuvos ? , in ios ,; /N r .  183/,  12 s i e r p n i a  przyby,:o do Komo. 2 
członków s e k r e t a r i a t u  L ig i  Narodów pp .Niceo i  Rodola. Odwiedzil i  oni 
M inis ters two Spraw' Zagranicznych ce lach  inform acyjnych. W dn.14 
b . m. pp .Nieco i  Eo do X a o nu s c i i i  Ko wno.

I I I .  ZA0ADNIS3l;.i POLITYKI . L. NETF.2KBJ 
I  ZVC1L OwĆlKCZNE.

K r  o n i  k a .

D o^k o l a  s p r  a w y V o 1 d e m a r  a s a . Jak donoszę z Kowna, 
Voldemaras w c z a s i e  rozprawy domaga! s i ę  umorzenia swej sprawy 
z powodu pogwałcenia w toku do c kod z oni a wstępnego nr ze pi sów prawnych.. 
Sąd v?oJenny wniosek ten o d r z u c i ł .

Zachowanie s i ę  Voldemarasa  j e s t  bardzo agresywne. Pomiędzy 
nim a przewodnicząęym sadu dochodzi bardzo częs to  do s c y s y j .Voldemaras 
o p e ru j e  bo g a tym ma i: c- r  j a 1 em.

Ujawniono i s t n i e n i e  nowego planu zamachowego, wobec czego 
nocą. dokonano ańsztoWąń szeregu osób. Gmach sądu j e s t  W dalszym’ ciągu 
o to c z o n y j p o i i c j ą . Do wnętrza n ie  dopuszcza s i ę  n ikogo .

h wywiadzie, udzielonymi; oresoondentowi ło tew sk ich  riJaunakas • 
Zinas*' / N r .180 z dn. 1 5 .VIII  r . b . /  Voldemaras ka tego ryczn ie  t w i e r d z i ł ,  
że zamach na pu łk .R u s te jk ę  był  zainscenizowanym. Na L itw ie  oczekuje 
Voldemaras donios łych  wypad -ów z'•’■łasze za w K ła jp ed z ie ,  gdzie  możliwe 
są poważne kom plikac je .  Voldemaras mówił wiele*o p r z e s z ł o ś c i .  Zapew­
n i a ł  on, ze m e  b r a ł  u d z ia łu  w /rzewroeie z 17 g rudnia .  Przewrót ten 
'/olaamarasa zaskoczy ł .  V dniu prze-,.totu s t a r a ł  s i ę  w miarę możności 
s y t u a c ję z a leg a l iz o w a ć .

0 sprawcach przewrotu grudniowego Voldemaras odzywa s io  z 
pogardą. Voldemaras ■■cale n ie  c h c i a ł  rozpędzać sejmu, le c z  ok o l ic zn o ś­
c i  go do tego zmusiły.

Jaw podają. "Lietuvos Z in i o s ,! / N r .173 / ,  Voldemaras zw róci ł  s i ę  
przea^rozprawą l i s t o w n ie  do p o s ła  f rancusk iego  w Kownie p . Rustelhu-ber 'a 
z prośbą o wszczęcie przez rząd f ra n cu sk i  powództwa cywilnego u r z ę ­
du l i t ew sk ie g o  z t y tu ł u  s t r a t  'wyrządzomcłT żonie  Voldemar asa wskutek 
z e s ł a n i a  j e j  męża. Prośbę- swą Voldemaras motywował tern, że zona jego 
j e s t  obywatelką f rancuską .  Pozatem w piśmie suom u s k a rż a ł  s i ę  Voide- 
maras^na og ran iczen ie  jego swobody. Tą drogą próbował Voldemaras 
zwrócić uwagę L ig i  Obrony Praw Człowieka na “swą s y tu a c je .  Między i n ­
nemu. powoływał s i ę  Voldemaras na niewygody j a k i e  znosić “m u s i ’lir.’
Gnoi seu l  w swyia mają t ł u  w P ło te l a c h  z oowodu nobvtu Voldemars sa 

w t-Taże majątku.
aa y podaj; czynni.:.! o f i c j a l n e ,  h r .ChoiOoul n igdy n ie  zwracał 

s i ę  ci.o n i  en. z wyrazami niezadowolenia  z powodu niewygód, j a k ie  mógł 
przyczynie zamieśznały u niego za własną zgodą C h o i s e u l ' a  gość .

VI. SPRA w Y  ILV:JPBDZ’ HE,

K r o n i  k a .

w y ay ?Vz\ & i ie \  n  j ; h  i i l -  e 3
z,“ J-oaW W r . l 7 6 / ,  p roku ra to r  k i t j p e d m  o g ł o s i ;  ~ w ra iie  t r e ść  

11 ... tu,  ̂ stanowiącego jednocześn ie  pokwitowanie f ru k c j  i ro b o tn ic z e j  
/ a j u u n i a  ty c z n e j /  w samorządzie i ła jpedzkim  na sumę 55 ty s  .marek, c t r z y -  
T Ź i •• pwcompe&satę za to ,  we f r a k c j a  przy wyborze 'burm istrza
f i  Bxandxingerem. ■ Pokwitowanie podpis ne z o s ta ło  orzezle a d e r a  f r a k c j i  Moniona.




